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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Rosayja.
—  Z Petersburga d . 7. (ig . M arca) . —

N . Cesarz Jmć wyjechał w  N iedzielę wieczorem  
do osad wojskowych wGubernii Now ogrogzkiej 
a ztamląd uda się do Moskwy.

X iążę Albert P ru ski, który równie opuścił 
stolicę w N ie d zie lę , pojechał do Moskwy zw ie
dziwszy osady wojskowe.

Reskryptem z d. 24. Lutego Cesarz Jmć ra- 
czy ł mianować kawalerem orderu Ś. Anny iszej 
klassy Jenerała brygady SuchorzewskiegO, do- 
wódzcę iszej brygady dyw izyi ułanów wojska 
polskiego.

W  ciągu roku tS29 wyprawiono z  Odessy do 
G eorgii za 1,978,863 rubli towarów zagranicz
nych ; sukno , inateryje w ełniane, jedwabne, ba
wełniane , cukier i  napoje mocne b yły główneini 
artykułami tego handlu, który nie potrzeba mie« 
Szać z handlem transito lądowym, upoważnionym 
w  18 28, z  powodu w ojny, a który ostał na po
czątku roku następnego. W  1828 handel transito- 
w y wynosił 4>228,34o rubli.

Doniec Zakharjewski, klassy 5tej, Gubernator 
cywilny Ekatarynosławski, posuniony został na 
stopień rzeczywistego radzcy Stanu. N oiń ski, 
klassy 4 te j, mianowany został Audytorem jene- 
ralnym jeneralnego sztabu Cesarza Jm ci, zatrzy
mując obowiązki rzeczywistego członka rady M i
nistra wojny; zastępuje on P. Milowanowa klassy 
3c ie j, który został upoważniony na swoję proźbę 
złożyć ten obowiązek i wezwany do zasiadania 
W Senacie rządzącym.

Turcy ja.
Oto jest treść firmanu, który W . Sułtan w 

drugiej połowie W rześnia 1829 względem  Ser- 
w i i , stosownie do szóstego artykułu traktatu po
koju zawartego z  Rossyją w  Adryjanopolu, w y
dał do W ezyrów  mieszkających w B elgrad zie, 
Husseina P a szy: Kavanos Ó glu i Mollah :

„Odebrawszy niniejszy finnan, Naszą własną 
cesarską ręką podpisany , w ied źcie, iż stosownie 
do artykułu 5. konwencyi, zawartej między N a- 
szein Państwem Cesarkiem a Dworem Cesarko-

Rossyjskiem, ustanowiono: iż Nasze Państwo Ce
sarskie ożywione najszczerszein życzeniem , dać 
cesarsko-rossyjskieinn Dworowi nowy dowód swo
jego przyjażnego sposobu myślenia, jakoteż wy
pełnić dokładnie warunki traktatu Bukarestskie- 
g o , niemniej i  wszystkie warunki art. 8. pomie- 
nionego traktatu względem  narodu Serbskiego, 
który po wszystkie czasy Naszemu Państwu Ce
sarskiemu b ył podległy i poborny i zawsze zasłu
giw ał na niezaprzeczone znaki Naszej Cesarskiej 
łaskawości i wspaniałomyślności, niezw łocznie  
przedsięwziąć i wykonać było powinno. R zeczo
ny naród zasługiwał nawet zupełnie na największą 
nagrodę za stałą przychylność i wierność tylu do
wodami dla Naszego Cesarskiego Państwa stwier
dzone. Ponieważ zaś óbnstronni Pełnomocnicy , 
opatrzeni pełnomocnictwami uznali potrzebny 18- 
stomiesięczny czas do uregulowania tych intere
sów , przeto uchwalono, aby okoliczność ta we
dług osobnego aktu powtórnej konw encyi, doty
czącej się S e rw ii, na korzyść narodu Serbskie
go w Konstantynopolu z Deputowanymi Serb
skimi uregulowana, w  firmanie, Naszym cesar
skim podpisem opatrzonym, wykazana, i potwier
dzona i Dworowi rossyjskiemu udzieloną została. 
Podług umowy art 8. Bukarestskiego traktatu 
pokoju , dano najwyższe pozwolenie byłym wprzód 
tu w  Konstantynopolu Serbskim Deputowanym ,  
aby prośby swoje p rze ło żyli, i Naszego tronu 
Cesarskiego o t o , coby do ustalenia i zabezpie
czenia pomyślności ich kraju było potrzebne pro
sili. W  skutek tego przedstawili oni Naszemu 
Cesarskiemu tronowi w  prośbach swoich swoje  
potrzeby , a mianowicie prosili w nadziei otrzy
mania : o wolność służby bożej według przepisu  
ich religii , dozwolenie wolnego wyboru z  po
między nich naczelnika; zabezpieczenie i nie
zawisłość wewnętrzego ich zarządu; wcielenie  
do Serwii oderwanych od niej obwodów; połą
czenie wszystkich podatków w  jedne summę, aby 
takową z ową za produkta i pogłowne razem p ła c i l i ;  
oddanie adininistraeyi wszystkich tureckieh  d ó b r  
Serwijanom ; wolność prowadzenia handlu za wfn- 
sneini serbskiemi paszportami w  całem Nasze m 
Państwie; pozwolenie onyrn budowania w kraju 
szpiłalów i szkó ł, i zaprowadzenia drukarń; 
zakazanie ,  iżby wyjąwszy osady w twierdzach,
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T urcy nie mieszkali w  Serwii. —  Tym czasem , 
gdyśmy się zabierali do wypełnienia tych punk
tów , pewne okoliczności sprzeciwiły się zupeł
nemu onych wykonaniu. A to li, ponieważ Nasze 
Państwo Cesarskie nieustannie życzyło sobie u- 
darzyć Serwijanów przyw ilejam i, artykułem 8. 
Bukarestskiego traktatu pokoju zastrzeżonemi; 
przeto porozumiawszy się z Serbskieini Deputo
wanymi , względem prośby wiernych poddanych 
Serbskich, przyrzekliśmy onym takową wypełnić ; 
niem niej, iż i  na przyszłość wszystkie ich pro
śby , jak dalece zgadzać się będą z powinnościa
mi poddanych, łaskawie wysłuchane i przyjęte 
zostaną. Postanowiono jnż b y ło , iż po dopeł
nieniu artyk. 8. Bukarestskiego traktatu pokoju, 
rozporządzenia te w Urwanie , Naszym Chati Sze
ryfem stwierdzonym, zaw arte, będą ces. ross. 
Dw orow i udzielone. —  Gdy takim sposobem po
stanowiono nadać wszystko Serwijauom, czego  
ich potrzeby wymagają, i gdy uchwalono rozpo
cząć narady między umyślnie do tego mianowa
nym Koininissarzem Naszego Państwa Cesar* 
skiego a Deputowanymi serbskim i, rozpoczęta 
w'ojna ,*nie dała ukończyć tych interessów. W sze
lako podług artykułu szóstego traktatu Adryja- 
nopolskiego między Naszein Państwem Cesar- 
skiein a Ces. Rossyjskiin Dworem zawartego, ja- 
kotez art. 5go Łonwencyi Akiennańskiej, który 
obejmuje sprawę Serw ijan, przez zaszłe okoli
czności odwleczoną , obowiązało się nasze Pań
stwo Cesarskie najuroczyściej, takową niezw ło
cznie i z  najsumienniejszą dokładnością załatwić 
i oderwane od Serwii sześć obwodów onejże od
dać. G dy tedy Nasze Państwo Cesarskie spo- 
kojność i pomyślność wiernego narodu Serb
skiego, dopóki wola boża, potwierdziło i podpi
sało.; przeto nakazujemy, aby wszystkie te roz
porządzenia swoje ważność i zupełną inoc miały. 
Z  tego powodu ten Nasz niniejszy, dostojny, 
Naszą najwyższą Cesarską ręką podpisany rozkaz, 
dla oznajmienia i  ogłoszenia tego wydajemy. —  
W y  za ś, W ezyrze i  M ollah, zawiadomicie o 
tern naród Serbski, i upomnicie g o , aby się 
zawsze tak zachow ał, jak wymaga powinność 
wdzięczności ; ze  strony zaś waszej uczynicie za- 
dosyć wszystkim tym statutom według tego N a
szego najjaśniejszego rozkazu , po odebraniu któ
rego wykonacie t o , co wam zalecono , unikając 
wszystkich przeciwnych czynności. W iedźcie o 
tein —  i poddajcie się temu świętemu znakowi. 
Dań i. Rebjul Ahir w roku Hedżyry 1245.“  

Niemcy.
Gazeta Monachijska donosi z W ero n y, że Król 

Jinć Bawarski przybył tamże szczęśliwie w  d. 
17. Marca. i

JK W ys. W . Xiążd H eski, w edług bule ty nów

lekarskich wydanych w Darmsztadzie w  d. 17. i  " 
19. M arca, choruje na febrę codzienną, doktó- ' 
rej przyłączył się mocny ból głowy.

Wielka Brytanija i Irlancłyja.
Na posiedzeniu Izby niższej w d. i 5. Marca 

przełożył Ranlerz Izby skarbowy budżet. P o
dług doniesienia w  Dzienniku Galignani M es
senger, zniesiona jest część opłaty od słodu , a 
opłata od piwa zupełnie; zniesiono także opła
ty od jabłeczniku i skór. Ogółem  zniesiono o- 
płaty 3,375,000 fu. szt. —  Oprócz tego zapo
wiedział Kanclerz Izby skarbowej, że niebawem 
przełoży plan do zamienienia 4 procentu na 3 1/2 
procentu.'

W  d. 8. M arca, ^radykaliści w oberży „pod  
Orłein“  w Londynie mieli zgromadzenie w celu 
utworzenia politycznego związku w stolicy. P. 
Hunt przedstawił zgromadzeniu P. 0 ’Connell. 
M iał ón na sobie frak zie lo n y , a surdut niebie
ski ; w ręku trzymał niebieską podróżną czapkę 
z zielona wstążką ; a P. Hunt był całkiem nie
bieski ; obrady zagaił tein , iż upomniał zgro
madzenie , iżby nikt nie dał powodu do zamie
szania , wezwaniem „do porządku" i zapropo
nował , aby Członek Parlamentu, Daniel 0 ’Con- 
nell przewodniczył. (Jednogłośne przyzwolenie.) 
P. 0 ’ConnelI zaczął od te g o , iż zgromadzenio
w i doniósł, że w Irlandyi wszystkie swoje mo
w y miewał na otwartein powietrzu z nakrytą g ło 
wą ; jeźli Panowie dozw olą, tedy i w Anglii to 
uczynię. (Okrzyki, i owszem ; wdziać czapkę!) —  
Poczein Prezydent użalał się na Lorda M ajora, 
który dozw olił na ratuszu odprawić zgromadze
nie dla wychodźców hiszpańskich , a niniejsze
mu zgromadzeniu odmówił tej łaski, co oka
zuje zły  g u st; dalej spuścił mowę swoje z war-, 
sztatu, pełną dowcipu, ozdobioną świetnemi an
tytezami i pomysłami. P. Hunt raz ją przerwał, 
zawiadoiniając zgrom adzenie, że 5ooo ludzi cze
ka przed bramami placu żądając wnijścia, dla 
tego p rosi, aby się ściśniono. Poczein P. O ’ 
Connell zakończył mowę swoje przy hucznych 
oklaskach następującym wierszem :

G r e a t, glorious , and fre e  
First flo w er o f  the ea rth, fir s t  gem o f  tlie sca. 
(Anglija w poroznmieniu saina z sobą , stani e się 
wielką , 'sławną i wolną, będzie najpiękniejszym 
kwiatem zieini a oceanu najpiękniejszą perł )—  
Po niejakich jeszcze przem owach, uchwałach i 
po wzniesieniu rąk rozeszło się zgromadzenie 
spokojnie. Uważano, że ręce mnóstwa były białe; 
lecz mylonoby się, gdyby z tej okoliczności chcia
no wnioskować o oebędostwie lud u ; pochodziło  
to raczej ztąd, i£ od niejakiego czasu nie m* 
lud zatrudnienia.
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Francy ja.

W  d. 19. Marca zagajone, zostało posiedzenie 
Izby Deputowanych o godzinie 2giej z  południa. 
P o zajęciu przez Prezydenta miejsca, Sekretarz 
odczytał protokuł ostatniego posiedzenia. Pre
zydent odczytał łist P. B algu erie, młodszego , 
Deputowanego G irondy, który prosi o uwolnie- 

*-nje. —  Poczćm Minister spraw wewnętrznych 
wręczył P- Royer-Collard następujące poselstwo, 
które natychmiast zostało Izbie odczytane: 

. O d e z w a  K r ó l a .

Karól z  łaski Bożej Król Francyi i N aw arry, 
wszystkim , którzy niniejszą odezwę czytać bę
dą , Nasze pozdrowienie. Postanowiliśmy i sta
nowimy co następuje: Posiedzenie z r. i 83o
Izby Parów i Izby Deputowanych jest i zostaje 
aż do 1. Września odroczone. —  Niniejsza ode
z w ę , Nasz Minister Sekretarz Stanu w  wydziale 
wewnętrznym, i Nasz Minister Sekretarz Stanu 
w  wydziale marynarki wniosą w  Izbie Deputo
wanych. Dan w  zamku Naszym Tuileryjskim  
d. 19. Marca roku zbawienia ł 83o , panowania 
Naszego szóstego. K arol, —  Na rozkaz Króla: 
sMinister i Kanclerz Stanu spraw wewnętrznych: 
A lon tbel.«

Prezydent przeczytał artykuł 4ty tytułu 2 re
gulaminu ustawy z  d. i 3. Sierpnia i 8i 4 i osnowy 
następującej: alzba rozchodzi się natychmiast, 
gd y odezwa nakazuje zakończenie posiedzenia, 
odroczenie lub rozwiązanie Izb.a

Prawa strona i prawy środek wznieśli podwa- 
hroć od gło s: N iech żyje K ró l!

Izba Parów zebrała się tegoż dnia o godzinie  
iszej z południa. —  Po odczytaniu protokułu, 
podał Xiązę Polignac Prezydentowi powyższe 
poselstwo względem odroczenia I z b , które za
raz zostało odczytane, i Izba natychmiast się 
rozeszła.

Oto jest adres Izby Deputowanych do Króla. 
„ N . P a n ie ! Z wielką wdzięcznością usłyszeli 
wierni podani W aszej Król. M ści, zgromadzeni 
około tronu z Departamentów Deputowani, z do
stojnych ust W . K. M ci pochlebne dla nich wy
znanie zaufania, jakie im W . K. Mość poświę
casz. Poczytując się*za szczęśliw ych, iz w  W . 
K. M ci zdołali wzbudzić to uczueie, usprawie
dliwiają je oraz niezłomną wiernością, której 
pełen uszanowania hołd niniejszem ponawiają, 
i będą go także umieli usprawiedliwić rEetel- 
nein dopełnianiem swych obowiązków.

N. Panie I W spólnie z  W . K. M cią winszu
jemy sobie szczęścia ze zdarzeń, które ustaliły 
pokój E u ro p y, umocniły dobre porozumienie 
istnące między W . K. Mcią i  Jego sprzymie

rzeńcami , a na W schodzie klęsce wojennej ko
niec położyły.

O by lud nieszczęśliwy, który doznając wspa
niałomyślnego wsparcia W . K. M ci niechybnego 
ile się zdawało uniknął zniszczenia , w przyszło
ści jaką mu gotuje W . K. M ci opieka, znalazł 
swoje niepodległość , siłę i wolność.

Pragniemy N. P a n ie! aby troskliwość, jaką 
W . K. Mść w porozumieniu z swymi sprzymie
rzeńcami poświęcasz pogodzeniu Xiąząt z rodu 
Braganza, została uwieńczona pomyślnym skut
kiem. Godnem troskliwości W . K. M ci jest za
trudnienie, położyć koniec nieszczęściom zasmu
cającym Portugaliję, bez nadwerężenia świętej 
zasady praw ości, której równie Królowie jak i  
ludy ich ubliżać nie powinny.

Wstrzymałeś W . K. M ość skutki Swojej nie
chęci przeciwko krajowi Barbaresków; sądzisz 
atoli iż nie powinieneś ociągać się dłużej z za- 
dosyćuczynieniem za zniewagę wyrządzoną ban
derze W . K. M ci. Z  uszanowaniem oczekiwać 
będziemy objawień, jakich udzielać nam w zglę
dem tak ważnej sprawy W . K. Mść uznasz po
trzebę. N . P an ie! w wszystkich przypadkach, 
gd zie idzie o obronę godności korony W . K. 
M ci i danie opieki handlowi Francyi, możesz 
W . K. Mść polegać na pomocy równie jak na 
odwadze swojego ludu.

Z  wdzięcznością przyjmie Izba środki, jakie 
jej W . K. Mść podać raczysz w  celu ustalenia 
losu pensyjonowanych wojskowych, podobnież 
prawa tyczące się sądownictwa i administracji, 
doznają niemniej w Izbie ścisłej rozwagi.

Zmniejszenie podatków, jakie W . K. Mść nam 
ogłosiłeś, jest równie ważnein jak zasmucającem 
syinptoinatem ; przyłożymy wszelkich starań, aby 
wyśledzić przyczyny wskazanych przez to dole
gliwości.

W - K. Mość rozkazałeś przedstawić nam pra
wo tyczące się umorzenia długu narodowego. 
Ważność objętych temi projektami kwestyj i  o- 
bowiązek ścisłego porównania połączonych z niin 
korzyści w najwyższym sposobie wzbudzą nasze 
u w a g ę .  Odpowiadająca słuszności, i zręcznie 
zastosowana ©rganizacyja publicznego kredytu, 
stanie się dla Francyi mocnym środkiem do osią- 
gnienia pomyślności i W . łL  M ci do w dzięcz- 
ności ludów nowe nada prawa.

L ecz od uskutecznienia tego dobrodziejstwa, 
jest nieodłączny jeden warunek; bez niego by
łoby ono bezkorzystne; tym warunkiem jest za
bezpieczenie przyszłości, tej najgruntowniejszej 
podstawy kredytu i pierwszej potrzeby przemysłu.

Na zawołanie W . K. M ci zgromadzeni ze  
wszystkich punktów państwa W . K. M c i , przy
nosimy Ci N. Panie ze wszystkich stron hołd



180 —

wiernego lu d u , który wzruszony, iz wśród po
wszechnej dobroczynności, znalazł W . K. Mść 
najdobroczynniejszym z pomiędzy wszysthich, 
czci w osobie Tw ojej dokończony obraz cnót 
najszanowniejszych. N . Panie! lud ten kocha i 
uwdelbia Tw oje władzę. Piętnaście lat wolności 
i  pokoju , które Tobie i dostojnemu bratu W . K. 
M ci jest w inien, głęboko zapuściły korzenie 
w dzięczności, która go łączy z Twym  królew
skim domem; rozum jego dojrzały przez do
świadczenie i wolne narady, uczy g o ,  iz mia
nowicie względem władzy , długoletność posia
dania najświętszym staje się tytułem i ze wieki 
dla jego szczęścia, równie jak dla sławy W . R. 
M ci postawiły tron Tw ój w  krainie nieprzystęp
nej dla burzy. Przekonanie ludu jest więc zgo
dne z  jego obowiązkami, skoro święte prawa 
korony W . R. M ci uważa jako najpewniejszą rę
kojmię swobód swoich, całość zaś prerogatyw ko
rony jako potrzebną do uzupełnienia tychże praw.

W szelako pośród tych jednogłośnych uczuć 
uszanowania i przywiązania, z  którenii lud Tw ój 
N. Panie osobę W . R. M ci otacza, objawia sie 
w  umysłach żywa trwozliwość, która mieszając 
bezpieczeństwo jakiego Francyja używać zaczę
ła , i  pomyślność jej w samem źródle zakłócając, 
mogłaby przez dłuższe trwanie stać się dla jej 
spokojności szkodliwą. Nasze sum ienie, nasz 
honor i wierność, którąśmy dla W . R. M ci za
przysięgli i którą zawsze dochowam y, wkładają 
na nas obow iązek, odkryć C i N . Panie przy
czynę tej niespokojności.

N . Panie! ustawa, którą winni jesteśmy mą
drości T w ego poprzednika, a której błogie in- 
stytucyje utrzymać, jest wyraźną wolą W . R. M ci, 
uświęca jako prawo interwencyję kraju do udzia
łu w  naradach o sprawach publicznych; inter- 
wencyja ta , musi tak , jak jest w  istocie, być  
bezpośrednią, pełną przezorności , umiarkowaną 
i mającą zakres jak najdostateczniej oznaczony, 
którego przękroczenia nie ścierpimy. Jest ona 
w  skutkach swoich stanowcza i nieodzownym wa
runkiem regularnego biegu spraw publicznych  
przez ciągłą zgodność zamiarów politycznych  
rządu W . R. M ci z  życzeniami ludu. N . PanieI 
nasza prawość i nasze przywiązanie wkładają na 
nas przykry obow iązek, pow iedzieć W . R. M ci, 
iż zgodność ta juz istnieć przestała.

Niezasłużona nieufność w  uczuciach i w  ro
zumie narodu jest dziś główną myślą aduiini- 
stracyi. Siunei to lud W . R. M c i, ponieważ ta 
nieufność jest dla niego ubliżającą, czyni go o- 
raz niespokojnym, bo zagraża jego swobodom

Nieufność ta nie może znaleźć przystępu do 
szlachetnego serca W . R. M ci. N ie N . P a n ie! 
Francyja równie nie żąda anarchii, jgk Monar

cha jej nie żąda despotyzmu. Zasługuje ona, 
abyś W . R. Mść zawierzał jej praw ości, równie 
jak ona zawierza Jego przyrzeczeniom.

Rozstrzygniej N. Panie w wysokiej swojej mą
drości , między tymi którzy nie poznają tak spo
kojnego i wiernego narodu, a nami, którzy w mo- 
cnein przekonaniu przybyliśmy złożyć na łonie 
W . R. M ci dolegliwości całego lu d u , który 
przedewszystkiem wysoko ceni zaufanie Rróla 
swego I Rrólewskie prerogatywy podały W . K. 
M ci środki zabezpieczenia konstytucyjnej zgo
dności między władzami państwa, która jest 
pierwszym i nieodzownym wari/nkiem mocy tro
nu i wielkości Francyi.«

Na posiedzeniu tajnein Izby Deputowanych, 
na którem projekt do adresu wniesiony został, 
(d. i 5.) było obecnych ĄoĄ członków i wszyscy 
Ministrowie prócz P. Courvoisier (kanclerza), 
który jest chory. W tenczas jak P. Royer - Col- 
lard czytał projekt, największa panowała cichość; 
gdy skończył, wielu członków razem zażądało 
głosu. Prezez Izby dał głos najpierwszy Baro
nowi L e p in e, który mówił przeciwko adresowi. 
Adresu bronił pierwszy P. Agier. Za nim mó
w ili: P. Cony p rzeciw , a P P. Faure i B. Con- 
stant i inni za adresem. Przed P. B. Conslant 
mówił Minister spraw wewnętrznych w te słowa:

„Mości Panowie l gdyby chciano uważać stan 
Francyi wedle smutnych obrazów , które co
dziennie w tym w zględzie słyszymy, tedy byłby  
powód do mniemania, iż lud jęczy pod ciężkim 
uciskiem, że prawa jego nie są przyznane i że  
on sam jest poświęcony uporczywej sainowolności, 
że najwyższa niesprawiedliwość kieruje wszyst- 
kiemi krokami rządu, i że źródła publicznej po
myślności zaginęły przed nadmiarem despotyz
m u ? Pytam was Mości Panow ie: o ile dekła- 
macyje te są prawdziwe ? Spokojność publicz
na jest tylko wrzaskami niesforności nadwerężo
na, która nam ogłasza codzienny upadek wol
ności. Istotnie, szczególniejszy krzyk ten w ię
cej zawiera praw dy, niżby wierzyć wypadało; 
albowiem kiedy głos niesforności się odzyw a, 
wolność jest zagrożona. Cóż w  istocie stanie 
się z  wolnością poczciw ego człowieka , którego 
uciska oszczerstwo , z wolnością urzędnika , któ
rego najczystsze chęci są Oczerniane, którego 
czynność wstrzymać i którego w pływ  zniszczyć 
usiłują ? Jeżeli to złe nie istnie praw dziw ie, 
powiadają nam, tedy przynajmniej obawa przed 
niem istnie, a obawa ta powstała razein z M i- 
msteryjum, które obwiniam y, iż stawa miedzy 
Knilem i narodem. W ina odłączania Rróla od 
ludu, spada tylko na ty c h , którzy przez najnie- 
nawistnipjsze wnioski usiłują ciągle mamić zdanie
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publiczne i zachęcają przeciwko Ministeryjum 
do przedwczesnych kroków, którenii jednak, jak 
m ów ią, brzydzą się. Spada ona na ty c h , któ
rzy usiłują wciągnąć lud wierny do godnego u- 
karania związku, aby przez to niejako ustanowić 
nowe prawo podejrzenia , nie przeciwko samym 
tylkoMinistrom wymierzone ; przypuszczenie bo
wiem o wydaniu bezprawnego postanowienia nie 
dotyka samego tylko kontrasygnującego odpowie
dzialnego M inistra, oczernia ono takie i do
stojną rękę , którą lud poznaje tylko z  wy
świadczanych dobrodziejstw. T e  to są Mości Pa
nowie przeniewiercze podszepty , te są zabiegi, 
o których Król wspomina w mowie od tronu; te 
są przeszkody, które stawiają jego rządom jawne 
złe  chęci. T e  są trudności, które Król zw ycię
żyć zamierza, wspierając sic na sprawiedliwem 
zaufaniu , na miłości swojego ludu i na współ
działaniu, o które zapewne nie napróżno wzywał 
Parów i Deputowanych Francyi. Praw da, ze 
z uszanowaniem zadają od Króla oddalenia Mini
strów, których oskarżają zamiary. L< cz czyż się 
zastanowiono nad koniecznemi skutkami takiego 
żądania ? Czyz nie dostrzeżono, iż ono zagraża 
głównym postanowieniom instytucyi ? Cóżby się 
stuło z i 3 i 14 $fein konstytucyi ? Gdzieby się 
podziała niepodległość władzy wykonawczej i po
waga królewska? Gdyby Król przy wyborze  
swoich ajentów miał się zrzec swej niepodległo
ści , tedy na przyszłość większość Izby narzu
całaby nui Ministrów. Na przypadek niezgody 
Izb , klórejże z nich usłuchaćby wypadało? Tym  
sposobem jedna Izba sama przez się zniszczyłaby 
dwie drugie władze praw odawcze, a przez M i
nistrów swych przywłaszczyłaby sobie władzę 
wykonawczą tudzież inicyjaliwę praw i wojska..... 
Czyż taki jest duch naszych instytucyj ? Uczu
cie wewnętrznego przekonania o tej prawdzie po
dało koledze naszemu , którego glosy W Panów  
na nowo przedstawiły na Prezydenta, następujące 
rozsądne wyrazy do ust: ,,Od chwili, kiedy rząd
istnie tylko przez większość Izb i odkąd przez 
czyny będzie udowodnionein , że Izba mo/.e od
dalać Ministrów Króla, a w miejsce ich może mu 
narzucać innych swych własnych , którzy nie są 
Ministrami Króla; od tej chw ili, m ów ię, upada 
nietylko karta konstytucyjna, lecz i niezawisła 
Monarchija , która broniła ojców naszych i której 
Frnncyja zawdzięcza wszelką wolność i pomyśl
ność, jakiej kiedykolwiek używała; od chwili tej 
mamy rzeczpospolite.1* (Mocne wzruszenie.) Usta- 
nowiciel konstytucyi, nadajac ją pow iedział: „ J e 
żeli przemoc wymoże u rządu przyzwolenia jakie, 
wtedy wolność publiczna , równie jak tron beda 
zagrożone.“  Żadnego dziś przyzwolenia Król nie 
chce przyznać ; nie nn że chcieć ich przyznać,

gdyż prawa jego są św ięte i nietykalne ; chce ją 
następcom swoim zostawić, ponieważ przysiągł, 
iż będzie utrzymywać inslytucyje krajowe t za
wsze był wierny danemu słowu. —  Co do nas, 
M ości Panow ie, nie może nam być obojętne, iż 
ni-? zyskaliśmy zadowolenia W Panów ; więcej nam 
jednak na tein zale/.y, abyśmy wam nie dali po
wodów do odmówienia nam szacunku. N ie ta- 
jimy przed sobą całej trudności naszych obo
wiązków' ; lecz przekonani o ich ważności , bę
dziemy umieli je wypełniać. —  Przeciwko nie
zasłużonym obelgom , przeciwko niesłusznym za
czepkom, wystąpimy tylko z prawością naszego 
postępowania. Ten , którego władza nadała nam 
dzisiejsze stanowisko, sam tylko jest mocen z niego  
nas odwołać ; dopóki uzna za stosowne , zosta
niemy na jego usługach. N ic niezmieni nttszego 
przedsięwzięcia, nic nie wzruszy naszej wytrwa
łości. Nie opuścimy miejsca, które nam Król 
p o w ierzył, ani też za wyświadczony- nam honor 
nie wywdzięczym y się podłością.“

Nareszcie Minister oświecenia (P. Guernon de 
R an ville) przemówił w tym sainyin duchu , co 
i jego koledzy; oto jest koniec jego mowy: 
„M ości Panow ie! Przy tak ważnych naradach 
nie myślę sio zniżać aż do odpowiadania na za
rzuty osobiste. W  calyin adresie jest tylko jeden 
punkt, który roztrząśniętyin być w inien; punk
tem tym jest zakończenie adressu , które wska
zuje M inistrom , jak wyznać należy, takie pole, 
iż nie są w stanie ukryć swego niekorzystnego 
położenia. Zachodzi naprzód pytanie: o ile są 
znieważoue królewskie prerogatywy, gdy w pro
jekcie zamieszczono pewny rodzaj odezwy do 
K róla, ażeby wybierał pomiędzy Ministrami, 
a Izbami.** Przy tych wyrazach Jewa strona dała 
się usłyszeć przez głośne wołanie: do porządku! 
Prezydent oświadczył jednakże, iż jakkolwiek M i
nister użył wyrażeń zaśiniatych i niewłaściwych, 
niema atoli prawa przywoływać go do porządku, 
gdyż ón nie jest Członkiem Izby. Po przywró
ceniu na nowo sp jkojności, Minister mówi dalej: 
Każdy, ktokolwiek przyjmuje urząd, musi się na 
to przygotować, że jegó życie publiczne wysta
wione będzie na surowe roztrząsanie; kraj ma 
prawo do tego. Odwołują się n a  nasze dawniej
sze życie, ale niechże przjtoczą iaki wypadek, 
któryby nain mógł szkodzić. Gdzież i kiedy do
puściliśmy się jakiegokolwiek nadużycia władzy, 
samowolnego postępku, lub kroków przeciwnych  
konstytucyi ? Zarzucają nam nieczynność; ale cze
góż oni ehen ? czyliż służba publiczna cierpi 
w czeinkolwiek? albo tćż może ubolewają, żeśmy 
się nie odważyli nu jaki czyn gwałtowny, -o Któ
rym narodowi tak dawno doniesiono ? Jeżeli cze
kają tego , to beda jeszcze długo czekali. Mó- 
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w i n , ż e  n ie  b ę d z i e m y  ufać p r z y c h y ln o ś c i  kraju. 
C z e r n i e  a to l i  chcą  d o w i e ś ć  tali o b ra ża ją c e g o  o b 
w i n i e n i a ?  ]Nie, M o ś c i  P a n o w i e ; m y n ie  m a m y 
żad n ej  n i e n a w i ś c i ;  m y  w ie m y ,  c z e g o  żąda Fran- 
c y j a ,  w ie m y ,  z e  naród p e te n  zaufania d o  s w e g o  
K r ó la  , w  p o ś r ó d  s z tu c z n y c h  p o ru szeń  , p oztn y- 
ś lan y ch  p o w o d ó w  t r w o g i  i ro zs ian y ch  p o w ą t p ie 
w a l i  o  ch a ra literze  M in is tr ó w ,  jes t  z u p e ł n i e  s p o 
ko jn ym . D a l e k im  jest  od nas ten zam ia r g o d z i e n  
p o g a r d y  , Który nain p r z y p is u je  adres  i  s p o d z i e 
w a m y  s i c  , z e  Iz b a  Każe g o  w y k r e ś l ić .  C o k o l 
w i e k  P a n o w i e  p o s t a n o w i c i e ,  m y z a w s z e  o b o w ią 
zan i jes teśm y  o b jaśn ić  o t w a r c ie  z a m ia ry  nasze. 
P o w o ł a n i  d o  steru  rz ą d u  p r z e z  w o l ą  k ró lew sk a,  
o p u ś c im y  g o  ty lk o  na ro z k a z  k r ó le w s k i .  M y  w stę
p u je m y  w  p o ś r ó d  w as z  konstytucyją  w  ręku. 
W i e r n i  z a m ia ro m  ojca  o j c z y z n y ,  b ę d z i e m y  p o 
s tę p o w a li  na d r o d z e  śc iś le  konstytucyjnej. A n i  
u r a z y ,  ani g r o ź b y  n ie z w r ó c ą  nas z  tej d r o g i ,  którą 
nam h o n o r  i o b o w ią z e k  w sk azuje . G d y b y ś m y  p r z e z  
s łab o ść  lu b  p r z e z  b łą d  n ie s z c z ę s n y  m ie l i  K r ó l o w i  
p o d a ć  śro d k i  z m ie r z a ją c e  do  n ad w e r ę ż e n ia  n ie 
p o d l e g ł o ś c i  k o r o n y ,  a lb o  s w o b ó d  n a r o d o w y c h ,  
n atenczas  nagana w s p ó ło b y w a t e l i  i  s u r o w o ś ć  I z b  
s łu s z n ie b y  się  p r z e c i w  nam o b r ó c i ł y  za  tak kary  
g o d n y  p o stę p e k.  B e z w a r u n k o w o  zatem  p r z y jm u 
je m y  w sz e lk ą  o d p o w i e d z ia ln o ś ć  w  tym  w z g l ę d z i e . ”  
G d y  po u k o ń c z e n iu  tej m o w y ,  która  s ię  p raw ej 
s tro n ie  b a r d z o  p o d o b a ła ,  M in iste r  w ra cał  na s w o je  
m i e j s c e , w i e l u  d e p u to w a n y c h  te jż e  stron y sk ła 
d a ło  mu p o w in s zo w a n ia .  P o  nim m ó w i ł  P . D u 
p in  s t a r s z y ; B a ro n  L e p e l l e t i e r  d ’A u ln a y  za p r o 
jek te m  a d r e s s u ,  a P .  C h a n te la n z e  p r z e c i w  p r o 
j e k t o w i ,  na cze in  z a k o ń c z y ł  s ię  r o z b ió r .  T r z y  
p i e r w s z e  p a r a g ra fy  adressu p r z e s z ł y  b e z  w s z e l 
k i c h  u w a g ,  p r z y  c z w a r t y m  P .  H y d e  d e  N e u y i l l e  
p o d a ł  s ię  do  g ło s u .  U z n a ł  ón za r z e c z  n ie p o 
d o b n ą  , aby A n g l i ja  m iała  k ie d y k o lw ie k  uznać 
D o n  M ig u e l a  i ż ą d a ł , aby F ra n cyja  sk ło n iła  s ię  
d o  utrzym ania  p r a w  m ło d e j  K r ó l o w e j ,  p r z y c z e m  
w e z w a ł  ón X i ę c i a  P o l i g n a c  , a ż e b y  da ł  b l i ż s z e  
objaśn ien ia  w  tym w z g l ę d z i e ,  a m ia n o w ic ie ,  c z y l i  
F ra n c y ja  z am yśla  n a d w e r ę ż y ć  zasadę p r a w o ś c i  
p r z e z  u z n a n ie  D o n  M ig u e la .

X i a ż ę  P o l i g n a c  o d p o w i e d z i a ł  p r a w ie  lem i s ł o 
w y :  , ,U b o le w a m  , iż  n ie  m o g ę  z a s p o k o ić  c i e 
k a w o ś c i  s z a n o w n e g o  C z ło n k a.  J a  p o w ta rzam  ty lk o ,  
c o  p o w i e d z i a ł  K r ó l , iż  u k ład y  są r o z p o c z ę te .  
N i e p r z y s t o i  M i n is t r o w i  sp raw  z a g r a n ic z n y c h  usu
w a ć  z a s ł o n o ,  która o k r y w a  te  uk łady. W s z y s t k o  
c o  m o g ę  p o w i e d z i e ć , o g r a n ic z a  s ię  na t e i n , że  
s t o s u n k i , k tó re  z  L iz b o n ą  p r z e r w a n o ,  n ie  z o s ta ły  
na n o w o  p r z y w r ó c o n e ,  i  j e ż e l i  zasada p ra w o ś c i

jest  g ł ę b o k o  u tkw io n a  w  sercu  C z ło n k a  I z b y ,  który  
p rz e d e in n ą  m ó w i ł , n ie m n ie j  tak że  panuje  w e  
innie .”  N a  tein z a k o ń c z y ło  s ię  p o s ie d z e n i e  i na
rady o d r o c z o n o  d o  dnia następ n ego.

Z T o u l o n u  do n oszą  p o d  d n iem  i t .  M a r c a ,  że  
K o n tr a d m ira ł  R o z a i n e l  jes t  jed n y m  z  w y ż s z y c h  
O f i c e r ó w , k tó ry  o trz y m a ł  teraz  d o w ó d z t w o  nad 
o d d z ia łe m  o krętó w . K o n tr  A d m ir a ł  M a le t  spra
w o w a ć  b ę d z i e  o b o w i ą z k i  M a jo ra  J e n e r a ln e g o  
eskadry. Kapitan  o k r ę t o w y  M assieu  de  C le r v a l ,  
d o w o d z ą c y  teraz  b lo k a d ą  , o trzym a  d o w ó d z t w o  
nad f lo t i l lą  z  b r y g ó w  i g a l i j o t , która s z c z e g ó l n i e j  
użyta  b ę d z i e  do  z a s ło n y  ląd ow a n ia . K o m p au ija  
a r t y le r y i  m o rsk iej  p r z e z n a c z o n a  w sią ś ć  na o k ręty  
ć w i c z y  s ię  c o d z i e n n ie  w  o gn iu .  K o n tr a d m ira ł  L a-  
b r e t o n n ie r e  m ia ł  o d je c h a ć  do  P a r y ż a  w  dn iu  12. 
M a rca ,  P r z e z  g o r l i w o ś ć  w sz y s tk ic h  w ła d z ,  p r z e d 
s ię w z ię t o  ś r o d k i , ż e  w sz y s tk o  g o t o w e  b ę d z i e  do 
koń ca  K w i e t n i a . . D e p e s z e  t e le g r a f i c z n e  następują 
n ieustann ie  jedn a  p o  d ru g ie j .

W iadom ości handlow e.

- —  Z  Gdańska d. 18. M arca. —

W  dniu  d z is ie js z y m  s p rz e d a n o  80 ła sz tó w  p s z e 
n i c y  p o  545 z ł .  pr. ł .  od 60 szef. P s z e n i c a  ta byta  
p strokata  w  d o b r y m  g a t u n k u , l e c z  w a ż y ła  ty lk o  
o d  1 2 1  do 12 4  f. D r u g ą  partyią  o d  2 6 'łasz. p s z e 
n ic y  p o d o b n ie ż  pstrokate j  i r ó w n ie  p i ę k n e j , z a 
k u p io n o  p o  z ł .  480 pr. ł .  od 56 sze f .  ' J e d e n  
z  n asz yc h  d o m ó w  z a k u p i ł  100 łasz. p s z e n ic y  z  w a 
ru n k iem  do staw ien ia  do  n a s z e g o  miasta za o t w o 
rz e n ie m  się  ż e g l u g i , p o  4 70  z ł .  pr. ł . , p o d l e j s z e  
ga tu n k i  sp rzeda ją  p o  5 10. N a jw i ę k s z a  jed n a k  
l i c z b a  z le c e ń  n ie  m o ż e  b y ć  usku tecznio n ą  z p o 
w o d u  z b y t  w y s o k ie j  c e n y ,  p r z y  l. lórćj  trzym ają  
s ię  w ł a ś c i c i e le .

—  Z  Kam ieńca podolskiego. —  

R o z k a z e m  rz ą d u  n o w e  jarm arki  t rw a ją c e  p o  dni 
18 ,  a z a cz y n a ć  się  m ające  dnia 1. ( t o . )  S t y c z n ia  
i 12. (2//.) C z e r w c a ,  ustan o w io n e  z o s ta ły  w m i e 
śc ie  D u n a jo w c a c h  w  G u b e r n i i  P o d o ls k ie j  le ż ą ce in ,  
a o d ł e g ł ć m  o 3 m i le  od  K a m ień ca  p o d o ls k ie g o ,  
5  m i l e  o d  D n i e s t r u ,  8 od  M o h y l e w a  18 od  B r o 
d ó w  , 3o kilka  od  O d e s s y ,  i p r z e z  to p o ło ż e n ie  
m o ż e  b y ć  s ty c z n y m  p u n k tem  dla k u p c ó w  Im p e 
r iu m  R o s s y js k ie g o ,  K r ó le s tw a  P o l s k i e g o  i X i ę s t w  
M u ita n  i W o ł o s z c z y z n y .

T o  miasto posiada  dużo  p o r z ą d n y c h  d o in ó w  
m u r o w a n y ch  , w i e l k i  r a t u s z , d u ż o  s k l e p ó w  i ma
g a z y n ó w  na skład  to w a ró w .

lle d a k to r :  M ikołaj M ich alew itm ; —  D ru k ie m : Piotra Pillera.


